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półrocznie 2 rab. 50 k., 
kwartalnie 1 rub, 25 k. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz garmontowy 
:: lab jegoimiejsce :: 
płaci się 20 kopiejek. 


miesięcznika ,PMaryawi- 

ty” wraz z „Wiadomo* 

ściami Maryawicnierhi" 
wynosi: 

W kraju: rocznie 4 rab., 
'półrocznie 2 rub., 
kwartalnie. 1 rub. 

Zagranicą: rocznie 5 rub., 


EEEE ZE A AW TI TY AW EZR O POM TE W 


Dnia 7 lutego r. b., odstąpił od 
| Maryawityzmu ks. Wacław Żebrow- 
«ski. (0. Szczepan). 
Główną przyczyną tego odstęp- 
szki stwa był ukryty. stosunek ks. Żebrow- 
i cel skiego z Maryą Cyklar : (zamieszkałą 
a w Warszawie przy ul. Mokotowskiej 
p. Nr. 45,—podpisywała się „MaryazPra- 
„gi*), która od lat kilku narzucała się 
„nam z rolą pośredniczki między nami 
a hierarchią rzymsko-katolicką, —nie 
wii mogąc zaś tego dokonać drogą jawne- 
[80 kompromisu, ogłosiła w prasie, że 
A „Jest maryawitką, i ofiarowała swoje 
i mieszkanie na maryawicką :kaplicẹę 
"i dla osób inteligentnych. Kaplicę otwo- 


ski. Po pewnym „jednak czasie za- 
v. G częły dochodzić do nas skargi, że Marya 
Cyklar nie "wszystkich dopuszcza do 
kaplicy, że przychodzących na nabo- 
żeństwa segreguje: niektórych —jako 


bierze 


rzyliśmy; zawiadywał nią ks. Żebrow- ` 


„nie mających ducha Bożego'—z ha- 
łasem wyrzuca z kaplicy, uboższym 
zaś każe pozostawać za drzwiami. 


Nadto sama Marya Cyklar przyznała 


się do nas, że przyjmuje Komunię 
Świętą nie z rąk kapłana, lecz sama 
z cyboryum, — że nosi na 
sobie medalion z Przenajświętszym 
Sakramentem. To samo potwierdził ks. 
Żebrowski. Wobee tego nasz Mini- 
ster Generalny, Biskup J. M. M. Ko- 
walski, polecił ks. Żebrowskiemu za- 
brać z kaplicy Maryi Cyklar Prze- 
najświętszy Sakrament, a kaplicę 
zamknąć. 

Po tym fakcie Marya Cyklar za- 
wiadomiła naszego Biskupa, ks. Ko- 
walskiego, że „przestaje być marya- 
witką*. Mimo to jednak ks. Żebrow- 
ski nie zerwał, jak się okazało, z Ma- 
ryą. Cyklar, — skrycie bywał u niej 
i zaczął coraz widoczniej duchem od- 
dalać się od nas. Stosunek jego 
z Przełożonymi stał się nieszczery; 
odczuwaliśmy w nim wpływ ukrytej 
agitacyi, w której, jak dzisiaj widać, 


$ 
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brała główny udział Marya Cyklar, 
a następnie duchowieństwo rz.-katoli- 
ckie, We wrześniu roku zeszłego sam 
"ks. Żebrowski przyznał się do nas, 
że go odwiedza przebrany po świecku 
jezuita... 

Przygnębienie i stan nienormalny 
ks. Żebrowskiego ujawniały się co- 
raz bardziej. W końcu, pierwszych 
dni listopada r. z., ks. Żebrowski za- 
czął publicznie z ambońy sam spo- 
wiadać się i zachęcać do publicznej 
spowiedzi naszych kapłanów, obiecu- 
jąc im wielkie łaski, jakie sam rze- 
komo otrzymał... Kapłani nasi zawia- 
domili o tem ks. Biskupa Kowalskie- 
go; ten zaś wezwał ks. Żebrowskiego 
do Płocka, oświadczył mu, że podo- 
bnych praktyk wprowadzić do Ma- 
ryawityzmu nie możemy i polecił mu 
zaniechać publicznej spowiedzi. Mimo 
to ks. Żebrowski, po powrocie do 
Warszawy, trwał dalej przy swo- 
jem; owszem zaczął lud uspasabiać 
przeciwko naszym Przełożonym, gło- 
sząc, jakoby ci tyranizowali jego 
ducha i zamierzali usunąć go z War- 
szawy. Nadto, jak wielu penitentów 
zeznało, podburzał ich przeciwko Prze- 
łożonym w konfesyonale. Agitacya 
z ambońy znalazła podatny grunt dla 
siebie w żywiołach, które nie miały 
nic wspólnego z Maryawityzmem; lu- 
dzie bez wiary nie przystępujący do 
Sakramentów i baptyści stanęli przy 
ks. Żebrowskim i zajęli wrogie stano- 
wisko przeciwko naszym kapłanom. 
Prawdziwych maryawitów ks. Że- 
browski uspakajał, że „nie myśli pro- 
wadzić do rozłamu,* że „od Dzieła 
naszego nie odstąpi nigdy,* że „dzia- 
ła z Woli Bożej, chcąc uchronić Ma- 
ryawityzm od upadku“... 


Zamieszanie a. mar aa 


e zaczeli 6 m 
ryawitów do podpisów za pozost 
wieniem go w Warszawskich par 
fiach. Dnia 2-go lutego, w świę 
Oczyszczenia N. Maryi Panny, w Wa 
szawie w świątyni przy ulicy Karí 
kowej, zwolennicy ks. Żebrowskie 
zrobili zamieszanie podczas kazani 
ks. Furmanika. Wkroczyła do kap 
cy policya; aresztowano jednego b 
ptystę. 

Wobec takiego 4" rzeczy, | 
Biskup Kowalski wezwany został ı 
d. 5 Lutego do Warszawy, by położy 
kres zamieszaniu. Ks. W. Żebrows 
w tym samym dniu przybył z del 
gacyą od swoich. zwolenników 
Płocka; ci zażądali od Założycielki n 
szej, żeby wpłynęła na pozostawien 
ks. Żebrowskiego w Warszawie. Z 
łożycielka nasza odpowiedziała, 
sprawy tego rodzaju nie należą 
niej, — że rozstrzyga je Administr 
tor parafii maryawiekich, ks. Bisk 
Kowalski, który wyjechał do Wa 
szawy, i radziła po decyzyę zwróć © 
się do niego. Następnie ks. Żebrowsi 97 
prosił Założycielkę naszą o poufi W 
rozmowę, podczas której odczytał ji * 


następujące oświadczenie: sl 
1. „Mateczka powołana do p Ż 
ciągnięcia wszystkich, a Marya Qj £ 
klar do zrobienia porządku w duszać M 
ludzkich. i 
2. „Za zamknięcie kaplicy ul K 
Cyklar będą zamknięte wszystkie m A 
ryawiekie kościoły. | !: 
3. „Mateczka już nie jest Mary 
witką, bo nie spełnia Woli Bożej, mi i 


chcąc zaprowadzić u Maryawit 
Spowiedzi publicznych. 
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wiona Maryi Cyklar, 
czka nie chce uznać tej Woli Bożej, 


własnej. * 

Założycielka nasza zażądała od 
ks. Żebrowskiego, żeby punkta po- 
| wyższe ogłosił ludowi i wyprowadził 

go z błędu, że nie działa z Woli Bo- 
lżej, ale z woli Maryi Cyklar. Ks. Že- 
browski: odpowiedział na to: „Ja te- 
go nie chcę uczynić, bo osoba Maryi 
|z Pragi powinna być ukryta; taka 
jest Wola Boża“... Wobec tego Zalo- 
ał 1 życielka nasza punkta rzeczone prze- 
łoży słała do Warszawy ks. Biskupowi 
wg Kowalskiemu. Ks. Biskup Kowalski 
del zwołał, na .d. 7 Lutego wieczorem 
maryawitów do kaplicy przy ul. Ka- 
zgromadzonym 

ks.. Żebro- 
nasi -zbytnio 


rolkowej 
zażalenia 


i odczytał 
zwolenników 
wskiego, że „kapłani 
oddali się budowie szkół, ochron 
i domów ludowych, zaniedbując ich 
dusze“... Następnie odczytał prośbę, 
w której zwolennicy ks. Żebrowskie- 
go domagali się, by „pozostawiono 
go na stanowisku proboszcza w War- 
szawie i pozwolono mu pracować 


WS 
ufi w tym duchu, w jakim obecnie pra- 
ilj cuje z Woli Bożej“... Poczem ks. Bi- 


skup Kowalski oświadczył, że ks. 
Żebrowski nie działa z Woli Bożej, 
@ lecz z woli Maryi Cyklar, przez co 
„ wprowadza ludzi w błąd; na potwier- 
dzenie zaś słów swoich ks. Biskup 
Kowalski odczytał zgromadzonym oś- 
mi wiadczenie, które ks. Żebrowski po- 
dał Założycielce naszej. 

=- Po odezytaniu oświadczenia, ks. Bi- 
skup Kowalski na mocy posłuszeństwa, 
które ks. Żebrowski ślubował jako 
zakonnik, zażądał od niego, by wy- 


4. „Taka jest Wola Boża, obja- À 
"a jeżeli Mate- * 


to tylko przez zadrość albo z miłości 


P się kierunku Maryi Cyklar 
i wszelkich z nią stosunków. Ks. Že- 
browski odmówił posłuszeństwa. Wte- 
dy ks. Biskup Kowalski ogłosił zgroma- 
dzonym, że „odtąd ks. Żebrowski 
przestaje być maryawitą, a wszyscy, 
co za nim idą, nie są maryawitami'. 


W wypadku który nas dotknął 
boleśnie, widzimy intrygę księży pra- 
wowiernych, którzy wybrali za swo- 
je narzędzie Maryę Cyklar. Osoba ta 
stale utrzymywała i utrzymuje sto- 
sunki z księżmi rzym. - katolickimi 
w Warszawie; mamy na to dowody. 
Ofiarą tej intrygi padł ks. Wacław 
Żebrowski. Przekonywa nas o tem 
fakt, że gdy ks. Żebrowski wywołał 
zamęt w umysłach maryawitów i za- 
burzenia podczas nabożeństw, księża 
prawowierni zaczęli odwiedzać nasze 
kaplice i śledzić skutki agitacyi. Prze- 
konywa nas o tem i ta okoliczność, 
że wszystkie szczególy odstępstwa 
ks. Żebrowskiego ułożone były zgóry 
w takim porządku, w tym miesiącu 
i w te dni, jak to miało miejsce pięć 
lat temu podezas naszego rozłamu 


- z hierarchią rz. katolicką. 


Rzecz naturalna, że powołania 
Maryi Cyklar do „zrobienia porzą- 
dku w duszach naszych i wszystkich 
maryawitów gnie uznajemy, a pun- 
kta jej objawień uważamy za niedo- 
rzeczne. My raz uwierzyliśmy w ob- 
jawienia naszej Założycielki, a że one 
pochodzą od Boga, czujemy to`z ich 
skutków w duszach naszych. Nie 
możemy więc uznać prawdziwości 
powołania Boskiego w naszem Dzie- 
le innych osób; Bóg nie może być 
w sprzeczności Sam z Sobą. 

Biskupi i Kapłani Maryawici. 
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KRAJOWA. 


— Wykupienie renty.” Ministerym skar- 
bu;wniosło do Rady ministrów projekt 
wykupienia świadectw pięcioprocentowej 
renty: złotej z 1884 roku, oraz pozostałych 
w obiegu obligacyi kolei moskiewsko-ja- 
rosławskiej z 1886 r., na'co ma być wy- 
asygnowana suma 44,200,000 rubli. 


— Norma «dla aptekarzy. Rada. lekar- 
ska uchwaliła, że na każdego farmaceutę 
w aptece powinno przypadać: nie więcej 
niż 4,000 do 6,000 recept rocznie: Norma 
ta. winna być—zdaniem Rady lekarskiej— 
zastosowana w miastach o ludności, prze- 
wyższającej . 200,000. 

— Zjazdy w“ Petersburgu. Zjazd” le- 
śniczy powziął uchwałę, według. której 
ochrona powinna rozciągać się na wszy- 
stkie lasy, nie zaś tylko na niektóre ich 
kategorye. 

Zjazd. rzemieślniczy. uchwalił, że od. 
poczynek świąteczny powinien być obo- 
wiązkowy dla? wszystkich rzemiosł, wy- 
łączając te, których działalność jest nie- 
zbędna o: każdej porze, np. wodociągi 
i piekarstwo. Wybór dnia, przeznaczone- 
go na odpoczynek swiąteczny, winien być 


pozostawiony decyzyi każdej narodowo- 


ści, stosownie do. jej przepisów religij- 
nych. . 

— Przerwa ruchu na kolejach. Wsku- 
tek mrozów i zawiei śnieżnych: w» Ce: 
sarstwie, tutejsze koleje otrzymują po 
kilkanaście depesz dziennie od zarządów 
kolei' w Oesarstwie o uchyleniu się ich 
odpowiedzialności za. terminową do- 
stawę towarów, a nawet o nieprzyjmowa- 
niu towarów do przewozu. Z tego powodu 
w. magazynach kolei fabryczno-łódzkiej 
i kaliskiej nagromadziła się bardzo duża 
ilość towarów. i 


— Prace Dumy państwowej. Konwent 
seniorów nakreślił plan dalszych prac Du- 
my. Na.pierwszy plan iść mają: zmiana 
przepisów budżetowych, samorząd gminny 
w Rosyi i ubezpieczenie robotników. W'ceż 
lu przyśpieszenia rozważania preliminarza 
budżetowego postanowiono podczas roz- 
praw budżetowyh odbywać tygodniowo 


— Trzęsienie ziemi. Donoszą z miasta 
Wiernyj, że trzęsienie ziemi powtarza się 


pięć posiedżeń dziennych i jedno'wieczorne. į 


peryodycznie. D. 5. b. m. było tam silne 
faliste: kołysanie ziemi. 


— Niemen stanął przy 20 stopniach 
mrozu. Mrozy i zamiecie: śnieżne panują 
w Cesarstwie. 


— W Warszawie 9 b. m. w:Central. 
nem Towarzystwie Rolniczem rozpoczęły 
się t. z. wykłady akademiekie' o rolni- 
ctwie: 


ZAGRANICZNA, 


* Strejk studentów w Krakowie. Dele- 
gacya młodzieży strejkującej udała się do 
Wiednia w celu złożenia. wyjaśnień. Dele- 
gaci byli przyjęci przez Kóło Polskie. Lecz 
minister oświaty i minister“ dla: Galicyi 
nieprzyjęli ich, twierdząc że-dopóki mło: 
dzież pozostaje w nieposłuszeństwie swej 
zwiezchności, o pertraktacyach nie może 
być mowy. Koło- Polskie w Wiedniu ma 
wnieść interpelacyę w: Parlamencie — 
w kwestyi strejku krakowskiego. 

Stowarzyszenie polskiej akademickiej: 
młodzieży „źycie* we- Lwowie: wydało 
w sprawie strejku krakowskiego komuni: 
kat, w którem wyjaśnia postawę mło- 
dzieży. 

Na. drzwiach uniwersytetu. przybito 
obwieszczenie rektoratu opiewające, jak 
następuje: 

„Zi rozporządzenia. ministeryum oświa* 
ty półrocze zimowe będzie zamknięte dn. 
18 lutego. Półrocze letnie rozpocznie: się 
d- 18*marca: W półroczu zimowem' wy: 
kładów. więcej nie będzie. Półrocze to bę: 1 
dzie policzone wszystkim słuchaczom, po: 
EDR wymagane warunki -przy wpi: 
sach. 

Na.półrocze. letnie. przyjęci będą tylko 
ci studenci, którzy podpiszą RODINA 

| 


CCC A 


zobowiązanie ścisłego przestrzegania ustaw w 
akademickich, posłuszeństwa i Poszano: , | 
wania władz uniwersyteckich. R 
Szczegółowe postanowienie w tej mie: Nie 
rze ogłosi senat później. Do czasów: wpi: strz; 
sów budynki i zakłady uniwersyteckie dzin 
dla uczniów są zamknięte*. | Ten 
Prowadzi się w: dalszym ciągu śledź |, 
two sądowe przeciwko. studentom,. którzy £ "€' 
byli sprawcami zaburzeń w uniwersytecie. &0ro 
Studenci krakowsey: ogłosili, ż6 posia: skie] 
dają dowody, iż senat . akademieki wezwał 
policyę do uśmierzenia zajść. - sięw: 
Studenci wyższych uczelni w' państwie | 
{ austryackiem, a: nawet” po za jego grani: 77eC 
cami, .w dalszym ciągu. okazują .sympatyę 
dla strejkujących. 
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ilne * Powiększenie floty Anglii. Zarząd: 
marynarki angielskiej żąda powiększenia 

ach) Kredytów na. rok bieżący 0.50 mil. rb. 

ją, Ma być rozpoczęta budówa'nowych olbrzy- 

PUR) mich’ pancerników w ilości” zwiększonej. 
Na rok przyszły” budżet marynarki dosię- 

ral-| gnie 450 mil. rubli. 

Ry < Wystawasarchitektoniczna w. Krako- 
wie: Wystawa: ta ma być:urządzona:w'Kra: 
kowie: wi r. 1942 z okazyi Vl:go zjazdu 
technikówypolskich: Celem jej jest poucze- 

nie szerszych warstw społeczeństwa co 
doi racyonalnego* zabudowywania* miast. 
ele. Miasta bowiem: nowożytnej. tak. szybko 

"do Wzrastające: w liczbę mieszkańców, są;bu- 

ele. dowane: bardzo niehygienicznie. Wystawa : 

ecz masbyć urządzona na gruntach miejskich: 
ioyi Obok parku Jordana, Oprócz budynku wy: 
to; stawowego, w którym mieścić się będą 
wej modele i-plany' domów" wraz z urządze- 
oże niem wewnętrznem, na wystawie: znajdo: 
ma wać się będą: 1) domek: podmiejski: dla: 


— średńio: zamożnej: rodziny, zí ogródkiem 
przy domu, 2) domek dla dwu rodzin ro- 
kiej botniczych z ogródkiem. 
Lato, Hiszpania a Watykan. Zanosi się na 
ini. Stanowcze: zerwanie rządu hiszpańskiego 
ito: Z Watykanem: Prezes ministrów: hiszhań: 
| skich, Canalejas, oświadczył nuncyuszówi 
jito papieskiemu w Madrycie; że 'w razie” pos 
jak trzeby, rząd hi szpański załatwi sam 'WSZy= 
stkie: kwestye' kościelne, bez udziału Wa: 
_ tykanu. ; 


EAA Barcelony: (w Hiszpanii) donoszą, 
że-coraz' więcej ofiar pochłaniają burze: 
przy katalońskim brzegu. Szczątki, wy- 
Izucane przez’ wzburzone” fale, świadczą, 
że rozbiło -się mnóstwo barek i łódzi ry: 
backich. Niesienie ratunku statkom, wal- 
czącym z burzą, jest niemożliwe: ` 


Okręty holownicze nie mogą wypły- 
nąć z portu, gdyż same skazałyby się na 
zagładę, Morze wyrzuca. setki trupów: 

Ludność. pogrążona: w: żałobie; nabo- 
żeństwa .za zmarłych. odprawiają. się. wie 
wszystkich: kościołach. 


pg Najludniejsze miasta. 
większych na świecie‘ 10 
stawia się w taki sposób: 


Ludność naj. 
miast, przed- 


Londyn’ 7,429,700, 
New York 4,766,900, 
Paryż „2,768.800, 
Tókio 2,186,000, 
Chicago 2,185 300, 
Berlin 2,101,000; 
Wiedeń 2,085,900, 
Petersburg 1,778,000, 
Philadelphia 1,549,100, 
Moskwa:. 1,350,800. 


- Obrazy nażchmurach. W ostatnich 
tygodniach rozpoczął inżynier duński: Bi 
Larsen, stosować reklamę świetlną: na 
chmurach. „Posługuje: się” on“ przy” niej 
specyalnie' przez siebie: zbudowanym apa: 
ratem i osiąga wprost niezwykłe rezulta: 


1 


Lotnictwo a prawodawstwo. 


lko 
id Szybki nadzwyczaj rozwój lotnictwa 
AW 


„W ostatnich czasach nie tylko obudził 
w szerokich masach wielkie zainteresowa: 
yje: Nie i entuzyazm, ale nasunął. tóż do roz: 
rpi strzygnięcia kilka poważnych pytań z dzie: 
kie dziny prawodawstwa. Prasa rozmaitych 
| dz, Państw już zaczyna omawiać powoli tę 
rzy KWęstję. Oto co pisze rosyaniń, p. Fie- 
cie. POTOw, w jednym z tygodników rosyj- 
sid: skich; 
wał 


wilizowanych ludów; w zwyczajach, na 
które się: składały całe wieki; powinna: 
wnieść ‘gruntowne: zmiany” w'pojęcia* o te- 
rytóryalnej nietykalńości i nienaruszalności 
granic, o wolności komunikacyi, prawie 
lądowania* i odpowiedzialńości za straty, 
o wydawaniu” przestępców, kompetencyi 
konsulów, i o karach za: przestępstwa nie 
przewidziane w żadnym z istniejących 
zbiórów prawa: 

Ogólńy zapał, powszechne zaintóre: 
sowanie lotnictwem nie pozwald—doó cza: 
Su —Tozpatrzeć odwrotnej strony medalu; 
lecz kiedy pierwszy zapał minie i samo- 
loty najrozmaitszych typów staną się 
rzeczą codzienną,, wtedy obudzi się 
w społeczeństwie i u pojedynczych osób 
instynkt Samozachowawczy instynkt obro: 
ny własności; wówczas radosne- i sensa: 
cyjńe wydarzenie: w”rodzaju : naprzykład: 
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ty.-Obrazy, świetlne liter i figur; są wido- 
czne z odległości pół mili i więcej i są 
zupełnie wyreżne. Próby Larsena Wywo- 
łały w. Danii i w Szwecyi. wielkie zainte- 
resowanie; zwłaszcza W kołach wojsko- 
wych sądzą, że wynalazek . ten da. się- 
zastosować . doskonale do celów militar- 
nych, umożliwiając przesyłanie pewnych 
znaków na znaczną odległość. 


* 'Qdkopane miasto. : W stanie Arizona 
Amer. Półm. natrafiono na ślady i zaczęto 
odkopywać miasto, które zdaję się być star- 
sze niż Babilon i Niniwa. Odkryłgo A. Lafa- 
ve, inżynier górniczy i. archeolog na płasko- 
wzgórzu Mazantaraj, ha parę tysięcy stóp 
nad poziom rzeki Tonto. Jest onó pokryte 
warstwą ziemi, utworzonej Z kurzu na 
kilkanaście stóp. grubą. 

Ściany budynków są Z kamienia, a na- 
pisy na nich posłużą uczonym. do cieka- 
wych badań. Pewne sprzęty odnalezione 
świadczą 0. wysokiej cywilizacyi zamie: 
szkałych w tem mieście ludzi. Towarzy- 
stwa naukowe zajęły się dalszemi poszu- 
kiwaniami. : f j 

* Pomnik Piotra Wielkiego w 'Holandyi. 
W. marcu b; T. odbędzie, się poświęcenie 
pomnika, założyciela europejskiej potęgi 
Rosyi . Piotra Wielkiego. Pracował on 
w. małej holenderskiej mieścinie Zaandam 
jako. cieśla. okrętowy, poznając budowę 

okrętów, aby kiedyś. swemu narodowi 


à 


dać fłotę. Pomnik jest wykonany z bron- 
zu, dłuta paryskiego, artysty Berustama. 


* 0 polski charakter Krakowa.. Na So: 
botniem posiedzeniu sekcyi prawniczej Ta- 
dy Krakowa radca miejski Fedorowicz 
zgłosił do regulaminowanego traktowania 
wniosek, aby wszystkie osoby, którym ra- 
da miasta zapewnia przyjęcie (do gminy 
albo prawo obywatelstwa, składały przy- 
rzeczenie, że starać się będą o utrzyma- 
nie polskiego charakteru Krakowa. 


* Bójka studentów. W, Gracu, po de- 
monstracyjnem zebraniu studentów z po: 
wodu. zajść Ww uniwersytecie krakowskim, 
przyszło na. ulicy do bójki między studen- 
tami postępowymi a katolickimi. . Trzech 
postępowych aresztowano. 


* Jak donosi paryska gazeta „Temps“, 
niemieckiego 


= PZ WADA LANA 


rad parlamentarnych komisyi budżetowej, 
przedstawiciel rządu OŚ 
w Mandżuryi i Egipcie tak się 
iż jest szenia jej 
miec. 
dycję naukową 


n e 


na „mojem*, polu lub w „moim* ogrodzie 
spadł. samolot, „lotnik zepsuł aparat, Za- 
czepiając „o, moje jabłonie, powybijał szy- 
by. w „mojej“ oranżeryi; tłum, . witając 
owacyjnie ulubionego lotnika, w szalonym 
zachwycie, wydeptał właśnie „moją“ win- 
nicę lub. ogród warzywny, —wówczas, po- 
wiadam, wydarzenia te nabiorą zupełnie 
innych odcieni. A chociaż dzisiaj pierw- 
szy. lepszy niemiecki dziedzic chętnie 
ofiarowałby  urodzaj z kilku pól nawet, 
za przyjemność patrzenia unoszących się 
w powietrzu. lotników i brania udziału 
w akcyi ratunkowej przy rozbiciu które- 
gokolwiek z. Zeppelinów, w kilka lat pó- 


niej będzie sądownie. wymagał od tych 


 Zeppelinów, lub od państwa odszkodowa- 


k 


nia, naturalnie obliczając sobie podwójnie, 
‘Jub potrójnie rzecży wiste i urojone straty. 
1 Czy nie to samo, przeżyliśmy przed 


i 
scach przechadzek, torowały sobie drog 
wśród pieszej publiczności. i wywoływał 
u jednych drżenie serca, u drugich pF az 
gnienie naśladowania. Szczególnie zaś P za 
nie z raàdosnem wzruszeniem opowiadi mi 
sobie, jak obok nich przeleciał rower » 

bliziutko, tak bliziutko, że nawet „a pr 
iozdar} mi suknię!..* Lecz minęło kil s 
lat i cyklistów poproszono najpierw, 
usunęli: się z chodników, następnie ze Ś 
żek w parkach i ogrodach publiczny! qzi 


wozów; przeciwko zaś 
to pisać: protokóły za nieostrożną JE 
i'za przełamanie: przepisów policyjni któ 

| Roc AC i 
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* Otwrcie parlamentu angielskiego. warzystwie istnieje kasa pożyczkowa. To 
6-0. m. nastąpiło uroczyste otwarcie dało' możność towarzystwu. sprzedawać. 


parlamentu. Otwarcia dokonał król 0S0- 
biście, w obecności królowej, świetnego 
zgromadzenia lordów, biskupów, ciała dy- 
plomatycznego i świty. Król, stojąc, od- 
czytał mowę tronową. W mowie swej 
król zaznaczył stosunki przyjazne, łączące 
Anglię zinnemi mocarstwami oraz zawar- 
cie nowego angielsko-japońskiego trakta- 
tu handlowego. Dalej mowa wspomina 
o położeniu w Persyi oraz wymienia pro- 
jekty praw: o wzajemnych stosunkach 
obu izb oraz o ubezpieczeniu robotników. 
Po odczytaniu mowy tronowej.król i kró- 
lowa powrócili do pałacu. 


Z ŻYCIA MARYAWICKIEGO. 


Sklep spożywczy w Strykowie. Dnia 


2 lutego nastąpiło vtwarcie sklepu spo- `^ 


żywczo-galanteryjnego w Strykowie. Sklep 
mieści śię w wynajętym lokalu naprze- 
ciwko kościoła i ma na: celu. dostarczyć 
miejscowej ludności po przystępnej cenie 
wszelkich produktów spożywczych, mate- 
ryałów piśmiennych i przedmiotów galan- 
teryjnych. Nazwa sklepu: „Sklep Chrze- 
ścijański,* 

Z Lubelskiego (koresp.). W tych dniach 
w miasteczku Gołąb pod Iwangrodem 
znalazło się paru maryawitów z Lublina, 
œ którzy tam przybyli za swymi interesami. 
1 Gdy się ludność dowiedziała. o przybyciu 
maryawitów, zebrało się wielu ciekawych, 
aby się dowiedzieć coś o Maryawityzmie. 
, Pisma maryawickie, jakie ze sobą mieli 
. przybysze, rozchwytano momentalnie. 
Snadź ludziska spragnieni są Prawdy 
Bożej i życia prawdziwie chrześcijańskiego. 
To też pragnieniu temu, które sam Bóg 
obudza w sercach ludzkich, nie przeszko- 
dzą krzyki i wyklinania, Jakie w najbliższą 
Zaraz niedzielę: posypały “sie z” ambony 
miejscowego kościoła. X 


mmo c r f " z a f O Ran E 
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Korzyści współdzielczości. 

Jak wielkie korzyści ‘przynosi współ- 
dzielczość, pokazuje 


Włościanie wsi 
nie sprzedawali 


zboże znacznie drożej, 
Aleksiejew jesienią zboża 
a zsypywali do elewatora, otrzymując za 
zsypane zboże kwity, a za nie pieniądze 
z pożyczkowej kasy. 'Zebrane w elewato- 
rze zboże, oczyszczają w. odpowiednich 
kamerach i oczekują czasu. podwyżki ceny 
na zboże. I oto owoce. Do 1-sierp. 1905r. 
zsypano 20 tysięcy pudów zboża, w na- 
stępnym roku «do 13 sierpnia 1906 r. 
zsypka powiększyła się do 137 tys. pudów. 
Na zastaw zsypanego zboża towarzystwo 
pożyczkowe wydało w pierwszym roku 
8,950 rb., —w drugim: 8,290 rb; Zboże z e- 
lewatora było sprzedawane 0.10—35 kop. 
"na pudzie drożej. od. cen:' miejscowych 
i towarzystwo członkom swoim zaoszczę- 
dziło około 20 tys. rabliwa a ec wsi 


'Zatrute żyto. Że 


*w kłosach żyta znajduje się bardzo wiele 
sporyżu (podłużne, koloru czarnego). I teraz 
dużo sporyżu można znaleźć w: ziarnach 
- wymłóconych. Są. one nadzwyczaj. jado- 
„wite—i nawet mała ilość ich "w mące 
ichlebie truje takową. Powstaje stąd stra- 
szna choroba—ból głowy, —kurcze i wy- 
mioty. Choroba nieuleczalna kończy się 
Śmiercią albo rozstrojeniem nerwów. Stąd 
należy - starannie oczyszczać. ziarno od 


Sporyżu — i nie używać mąki zatrutej tą 
; trucizną. - % sa BizałA 
*. (Oczyszcza się ziarno tak: Do: kadzi 
leje się wodę posoloną, na każdy. kubeł 
10 funtów soli. Potem ziarno , sypie się 
W rzeszoto (sito) na 1/4 Gala grubości 
mniejwięcej, wkłada w kadź, mieszając 
drewnianą łyżką. Śnieć i ziarna uszkodzo- 
ne wypływają na wierzch—i usuwa się 
je drewnianą łyżką—zdrowe ziarno zostaje 
na dnie. Potem żiąrno przemywa się 
w czystej wodzie, suszy, a w tejże wodzie 
posolonej znowu się przemywają inne: 
ziarna ist. d. Takie żyto: jest czyste i nie- 
szkodlwe. AGA r E AS 
i ; ‘Ulepszenie wartości nasion. >=% 
Zeby przyspiešzyć kiełkowanie starych 
nasion, trzeba je wymoczyć w wapiennej 
wodzie w ciągu kilku dni. Wodę taką 
otrzymuje się z moczenia w ciągu dwóch 
dni gaszonego wapna 'w wodzie deszczo- 


je- wej lub»rzecznej. Można także wymoczyć 


nasiona w rozcieńczonym solnym -kwasie 
(2 stołowe łyżki na 8 butelek wody) przez 
dwie doby. Nasiona o twardej łuskwinie 
moczyć się powinno dłużej, albo w mo- 
cniejszym roztworze. Przed posiewem na- 
leży je wysuszyć w trocinach lub piasku. 


Ze względu na warunki lata7zeszłego Ses 
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Łatwy: sposób: odświeżania powietrza 
w pokoju. 


Jeżeli w pokoju np. sypialnym odczu- 
wamy ciężkie zepsute powietrze, ` a lafcika 
otworzyć nie móżna, to zaleca się nastę- 
pujący łatwy sposób odświeżania powie- 
trza. Wnieść do pokoju dużej objętości 
naczynie z gotującą się wodą i wlewać 
"w nie dwie do trzech stołowych łyżek 
terpentyny francuskiej, powtarzając to do 
dwóch razy dziennie. Para unosząca 7 S0- 
bą terpentynę odświeża powietrze, wydzie- 
lając przyjemny. zapach lasu sosnowego 
co bardzo dobrze oddziaływa na płuca. 

' Nowa tahliczka mnożenia. 

pod nazwą: „Pytagoraś* «sprzedaje się 
obecnie *w* Paryżu. Jest. to' płaskie czworo- 
vkątne' pudełko, na swierzchu' którego znaj- 

duje się 64 okrągłych . otworów. %0bu 
stron zaś są klawiszerz'ejframi. — Urządze- 
"nie' tego: pudełka nadzwyczaj: proste. Jest 
sono "bardzo -pożytecznem *dla adzieci "w 
"ochronach=w' celu wyuczenia. ich /dokła- 
"dnego: tablicy "mnożenia — Stanowić móże 
też doskonałą pedagogiczną zabawkę dzie- 
«cięcą. 


ODPOWIEDZI . REDAKCYI. 


EP, "M. *Szuryn w Warszawie. Bruk 
-miesięczuika „Maryawita* z powodu tru- 
dności technicznych został opóźniony; Nel 
-wkrótee wyjdzie z pod prasy i będzie To- 
zesłany prenumeratorom. 


'P. Br. Cieplechowicz w Szczebrzeszynie. 3 


Dziękujemy serdecznie za życzenia. Przy- 
-~ jechać w tamte strony obecnie: nie może- 
my z powodu nawatu ‘pracy. “Kalendarz 
i broszurę wysyłamy. 
|||. P.G.Korwialis. w Kowwie Ne.1 „Ma- 
'ryawity* „jest pod prasą; skoro: tylko wyj- 
„dzie, wyślemy. Kelendarz wysyłamy. 
P.W. Latkowski =w “Golcezycach.: Mie- 
_ sięcznik „Maryawita* jest pod »prasą; vpo 
wyjściusniezwłocznie-wyślemy Ne 5 „Wia- 
«domości Maryawiekich* i Kalendarz wy- 
"słaliśmy. Prenumeratę przyjmujemy i ma- 
-rkami pocztowemi. Cieszymy się,że. bro- 
sszura „W obronie -zasad Ewangelii“ cod- 
opowiada Waszym „przekonaniom, : Bracie. 
Dziękujemy serdecznie za «szczere : życze- 
unia. —' Adres fabryki-gramofonów:. E. Kei- 
dich, Łódź, ml, Główna Ne 9. 


"Garwolińskiego, jest do sprzedania 


Słowo. 


Słowo .żo dar bezcenny, 

Słowo „promień żywej duszy, 
Prawdy “zwiastun znamienny 
Cienie kłamstwa rozprószy. 


+. 


1 ziarna wiedzy zasieje, 
Oświatę ciemnym zaniesie 
Natchnie ich i zagrzeje 
I na. uczuciach, podniesie. 


"Słowo to „dar bezcenny, 

Słowo promień żywej: duszy, 
"Słowo skarb niezamienny 
"W. godzinie. duchowej: suszy. 


Luty. KALENDARZYK. 


Objawienie NMP. 
ulalii P. 
Juljana. i Dobr. 


11 Sobota 
12 Niedziela 
13 Poniedziałek 


We -wsi Grabów Szlachecki, powić 


| 

‘OSADA GOSPODARSKA 
15 morgów i 15 prętów "przestrzeni; w t 
jeden mórg łąki wraz z budynkami. Wst 
stko w jednym .kawale. Oferty proszę ski 
dać pod adresem: Jan Miłosz we wsi (l. 
bów Szlachecki, gub. Siedlecka, pow. Gi 
„woliński, gmina Kłoczew. i 
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